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oaieaai Stanu Rz zeczypospolitcy 
sk Kolumbiyskidy, (0 
AA Wenniha Biblioteka Resa 
(Dokończenie) ' 
Morillo zdobył Kartagenę po Czteró- 
miesięcznym Uporczywym oporze, A nd- 
stępnie zaiąż całą Nową Grenadę. Po- 
stępuiąc zwycięzko. od brzegów „morza aż 
do Fe, wszędzie zostawil ślady zniszeże- 


nia, a zdaiąe sprawę Bzędówi Hiszpań- 


skiemu ze swoich czynności, chlubit się, 
Że nie zostawił przy życiu w całćm Kró- 
_ lestwie Nowey Grenady ani iednego czlo- 
wieka, któryby albo swoiemi talentami, 
albo też wplywem mógł kierować po- 
wstaniem. 
przemiiaiące, gdyż stalość zakorzeniła się 
w Amerykanach, tak, Że iey nie zdołały 
zniszczyć nawet naysrośsze prześladowa- 
ma, = ; 
Boliwar iednakowoż nie poprzestał 
Wszędzie szukać pomocy dla swoich współ- 
ziomków. Prezydent Boyer; przyjął go 
z wielką przychylnością, lecz nadewszy- 


Jego zwyciężztwa były tylko 


Vile Tyle Dulci i 


stko, pewien obywatel z Karakas, n nazwi- 
skiem Brion, stał się dla niego użyte- 
ezhym srzyrałerzeńcem; uzbroił mają e- 


skadrę; która naypierwsza nosiła hande- - 


-fẹ Kolumbiyską, sara nią dowodził i przy- 
brat tytuł Admirała. Bołiwar popłynął 


m tą eskadrą na wyspę Śtóy: Miałgorzaty, 


która Jenerał Arismendi odebrał Tliszpa- ` 
"nom, zebrał tam kilku swoich współ- 
ziomków, rozpuścił żagłe ku nadbrzeżu 
Kumana i wylądował w Okomara. No- 
we tam poniósł, klęski, gdyż odłączywszy 
część swoiego woyska pod dowództwem 


Zenerala Mac-Gregór, wysłał ie/ku Wit- - 


zoryi, A tym cząsem na niego samego 
napadł Morales, i zmuszonym był odpły- 
‘naé. od brzegów. Mac - : Gregorowi po- 


wiodło się; zaiął Bagcellonę p i- złączył 


się ż powstańcami Nowćy Andaluzyi i 
Guyany. | 31 

Boliwar powrócił do: Cages, głrzyniał 
nowe zasiłki, z któremi powtórnie wy- 
lądował na brzegi Wenezueli w miesiącu 
Październiku. 1840. — Zamyśłaląc urzą 
i dzić rząd rzeczypospolitey, poszedł złą- 
i czyć się: z powstańcami. Bareellony, a po 
(krótkim pobycie w tém mieście ,. Prze 


ź 


A ło wycierpieć, 
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był równin% Orenóki i zdobył Augu- 
stura, stoliępGłayany hiszpańskićy, Po- 
łożenie tego mieysca, było, dla niego nad- 
zwyczaynie korzystnie; . ułatwiało mu bo- 
wiem związek z Europą; nowy rząd za- 


łożył w nićm swoię stolicę, dopóki oko-, 


liczności nie dozwolą obrać miasta, le- 
Żącego bardzićy w środku kraiu. Ateli . 
Morillo, zostawiwszy załogę w Kartage- 
nie, i przywróciwszy do rządów Samo- 
na, Vice-Króla w Santa- Pe, udąt się 'da 
prowincji Wenezueli, iuż to dła wstrzy» 
mania postępów „Boliwara., -iuż też dla. 
połączenia śię z szesnastu tysiącami Woy- 
ska przybywaiąceġo z Kurópy: w roku 
1817, ńa'nowo rozpoczęła się natenczas 
-walka `i trwała :ośmnaście miesięcy „ nie 
przechylaiąe się: na: żadną stronę. : 


Boliwar: sprzykrzywszy sobie woynę, 


która wyniszcząła iego siły, hez zadney 
korzyści dla ogólnóy sprawy, postano- 


wil ponieść cios stanowczy, przeyśdź g gó” 


ry odłączaiące'Wenezuelę od Nowćy.Gre- 
nady i napaśdź na Hiszpanów 'w tćm'0- 
statnićm. Królestwie. WUczyniwszy wszy- 
stkie potrzebne rozporządzenia, połączył 
się z Jeneralem Santander na równinach 
Kasanary , a zostawił Paeza w prowin- 
ueyi Wenezueli, rozkazaiąc mu czuwać 
"nad obrotami ' Morilla, i trzymać go na 
"wodzy, on“ sań zaś udał się w góry 
Chita. Jego woysko. napotykało wipo- 
Ghodzie' wielkie'trudności © -wiele mùsia- 
; lecz nakoniee Boliwar 
przeszedł na dragą stronę gór, i po kil- 
kodniowym spoczynkii ruszył dalcy ku 
stolicy. Hiszpanie wyszli naprzeciw nie- 
l go, bitwa rozpoczęła się d. 25 Czerwca 
1819 roku pod Pantano i Pargas, Ame- 
rykanie otrzymali zwycięztwo:.. 
pnia stoczyli drugą bitwę -w Boyaca, i 
wszyscy: Hiszpanie: byli w pień wyeięci 


słub w niewolę zabranie Pò tych: dwóch- 
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zwycięztwach Boliwar zaiął Santa-Fć, a 
„Hiszpanie musieli ustąpić z Nowéy Gre- 
mady, prócą Kartageny i Sainte- Marthe, 
gdzie zostawili załogę,  —- 

"W lecie 1820 roku; Jenerał Montilla 
i Admirat Brion, wylądowali w Sawas 
i nillą, w małym porcie znayduiącym się 
"przy uyściu rzeki Magdalena, a zapue 
szczaiąc się w głąb kraiu, zaięli stano- 
wisko w Baranquilla, mieście leżącym 
| nad brzegiem morza, koró tylko Rząd 
Wenezuelski dowiedział się o ich przy-/ 
"byciu na to miieysce, zaraz- > przysłał © 
posiłki i nową przygotował wyprawę, _ 
"maiącą, wyparować Fliszpanów z prowin- 
cyl Sainte-Marthe,, i z miasta toż samo 
nazwisko noszącego. W tym celu dano 
dowództwo '„Podpułkownikowi Kareno 
‘nad; dwunastu tysiącami ludzi, ten: ofi- 
cer, poraziwszy oddział Hiszpanów, któ- 
ry chciał wstrzymać iego pochód, przy- 
był do Ainga, wioski Indyanów, Którą 
Hiszpanie umocnili, broniąc przystępu 
„do Sainte-Marthe, Mała flotta- z! szalu= 
„pów Kanonjerskich, przypłynęła pod do- 
wództwem Jeneral» Padilla na» pomoc 
Karenie; wioskę wzięto szturmem, a Sa- 
inte-Marthe poddało się. T'o zwycięztwo, . 
bylo bardzo waźnóm dla powstańców z. 
Nowćy Grenady, gdyż zdobyli port, za 
pomocą którego wolną mieli kommuni- 
|kacyę z wyspami na morzu Karaibów. 

Przez ten prźeciąg (czasu nie ważnego 
nie zaszło: w prowincyi Wenezueli; Za- 
wieszenie broni nastąpiło między Boliwa- 
rem i Morillem. Wódz Hiszpąnów .od- 
płynął do Europy, zostawuiąg dowódz- 
two woyska Jeneralowi Latorre. i Mora- 
les; Lecz Boliwar spostrzegłszy wkrótce, 
że to zawieszenie broni, szkodziło iego 
sprawie, oświadczył Jenerałom Hiszpań- 
skim: iż zamyśla rozpocząć kroki nie- - 
przyiacielskie, a zwycięztwo odniesione : 


w Karababo rożstrzygnęło los Wake 
i zapewniło” igy niepodległość. Woys 
sko Hiszpanów składało siġoz wybranych 
Żołnierzy, przewyższało liczbą powstań- 
i mialo: nadzwyczaynie korzystie 


cow: 
stanowisko, Jakoi tëż pewne było wy- 
granćy  Boliwar wównież zebrał ayle= 


- psze woysko; w: którego liczbie znaydo- 
wał się oddział: Angielski pod dowódz= 
twem Pułkownika Wetrier; który się 0- 
“kryl chwałą wsbitwie pod Boyaćzy Ro- 
liwar porucżył temu oddziałowi stano» 


wisko: honorowe; a szczęśliwy: skutek 


usprawiedliwił iego zaufanie. Anglicy 
wytrzymniąc ogień z nay zimnieyszą krwią, 
' dzielnie uderzyli na Hiszpanów i wdwu- 
dziestu minutach 
odnieśli, "a wzięcie Karakaś niezwłocz- 
nie po:nićm nastąpiło, Niedobitki hi- 
szpańskie schronili się do warowni Pot- 


to-Kabello; którą ala oblężońo. 
W iesieni tegoż samego roku Kartage-. 


-na poddała się woysku Jenerała Montil- 
“cla. © W tenczas Ainerykanie stali się Pa- 
mami całćy wewnętrzney Wenezueli i czę- 
ści Nowey Grenady należącćy do obwo- 
du Santa-Fé.— Od uyścia rzeki Oreno- 
<ko aż 'do granic Mexyku; iedynie Por- 
10-Kabello , było. w mocy Hiszpanów, 
_-lecz* ieszcze > się trzymali: w abwodzie 
Quito.  Boliwar posłał tam oddzia? woy- 
ska dla wzmocnienia Jenerała Sucre, —— 
Skoro tylko zaprowadził pierwszy kon- 
gres rzeczypospolitéy w Kukuta; sam się 
udał do tóy prowincyi. == Wkrótce po 
swoićmi przybyciu, otrzymał stanowcze 
-zwycięztwo pod Pichincha, i zdobył mia- 
sto Quito; odtąd ‘cale territorium nale- 
Żące dawnićy do Wice-Krolestwa Nowey 
Grenady, wpadło; w moc powstańców. 
= Gdy się to działo na południu; Jenerał 
Moresla, zmusił Amerykanów do odstą- 
pienia od Porio-Kabelle, i zapuścił śię 
A W prowiucyę Koro, gdzie się uirzymy= 


`~ 
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zupełńe zwycięztwo 


= 


yx wa 


wał przez kilka miesięcy , imińo %szela 


kich usiłowań powstańców Żeby go ztam- 


tąd wyparówać. Otrzymawszy posiłki z 


“Porto-Riko i z Kurakao, powziął zamiar. 


zdobyć „niespodzianie. miasto DA A 
izdokazal tego, nie utraciwszy api: 

'dnego człowieka, « dzięki: noraa 
Jenerala Kolumbiyskiego, któremu rząd 
powierzył to ważne stanowisko, i zdrae 
dzie oficera maiącego dowództwo waro= 
wni ležącéy ńad brzegiem jeziora Mara» 
kaybos:: Indyanie; Goagirá, z prowincył 


Rio-Hacha, zaraz się z nim połączyli, 
i stanęli na czele dwóch -do trzech ple 


on ludzi. | $ 

: Bedac. panem Marakaybo i ieziora tee 
poż nazwiska, Morales mógł podług swo- 
igy woli udać się do Karakas, Bogoty, lub 
„do prowincyi Sainte - Marthe, 6 któréy 
` mniema?, Że była przychylną dawnemu 
porządkowi rzeczy. Rząd Kolumbiyski 
mocno się zatrwożył widząc iak nieprzy= 
iaciel zaiął korzystne stanowisko prawie 
w środku rzeczypospolitćy; wszelkich środ- 
ków użył dla odparcia Moralesa, lecz on 
przez dwanaście miesięcy unikał bi- 


twy; nakoniec Padilla: uderzył na ‘Waro= 


wnię San Karlos, iego mała flotilla zlo- 
była przystęp do ieziora, napadł na flo- 
tę Moralesa złożoną z trzydziestu statków 
rozmaitćy wielkóści.i znaczną ićy część 


zniszczył lub zabrał. Morales pozbawio= 


ny przez to ied nego sposobla zasilenia 
swoiego woyska, musiał kapitulować, po- 
-zwolono mu oddalić się ze swoim euro- 
peyskićm woyskiem; i dał zaręczenie że 
nie będzie słażyć przeciw Kolumbii dopó- 
ki woyna trwać będzie.  Kołumbiyczy: 
kowie natenczas posunęlisię pod Portoa 
Kabello, dzielnie wspierali oblężenie, ze= 
wnętrzne fortyfikacye tey warowni wżię* 


to szturmem O Listopada 1823 roku, na. 


drugi dzień miasto poddało się, a Hisz- 
panie po trzynasto letniéy woynie utra= 


= A RL óż- 
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cili calą tę rzeczpospolitą. Po tym-szyh='- 
kim opisie szczególnych wypadków, któ-' 


re ustaliły niepodległość w Kolumbii,czy= 
telnik może sobie wyobrazić do: iakiego 


-stahu musiał bydź przy wiedziony ten kray: ` 


przez tak długie t krwawe walki. Mia- 
sta w gruzach, pola zniszczone, nieupra- 
wne i zupełnie zaniedbane, kopalnie, to 
główne żródło: bogactw, opuszczone dla 
praku robotników, a handel wstrzymany 
iuż to przez niedostatek płodów kraiowych; 
iuż to przez zmnieyszenie. napływa ob- 
cych towarów. Bez wątpienia tak glębo- 
kie rany czas tylko może zagoilć, lecz'w 
-Kolambii ziemia iest nadzwyczaynie u- 
rodzayną i powietrze zdrowe, pod opież 
ką więc mądrego rządu, lat kilka wystar- 
czą do: zaludnienia prowiacyi, wynagro- 
dzenia ich/straty, I zbogacenia krainy, dla 
którey przyrodzenie tak szczodróm było. 
Nim zakończemy ten zarys, 
powiedzieć słów kilka o Boliwarze, któ- 
-rego imie łączy się z nayważnieyszemi 
wypadkami walki: Ten sławny czlowiek 
pochodzi z iednćy z naymalętnieyszych ro- 


"dzin Kreolów zprowincyi Karakas; uro- 


-dził się roku 4780. Szczególną łaską 
rządu hiszpańskiego, albowiem nie każdy 
mógł ią otrzymać, zyskał pozwolenie wy- 


iechania do Europy dla dokończenia na- 


uk. ` > 
Przebywszy czas nieiaki w Madrycie, 


objechał znaczną część Europy, a potóm 


"wrócił do Wenezueli maiąc lat dwadzie- 
ścia trzy, oswoiony -z wyobrażeniami i 
"prawami kraiów europeyskich. Tecź gdy 
Mirando usiłował wydobyć ż pod władzy 
hiszpańskićy osady Ameryki północney, 
nadeszła pożądana chwila dla Boliwara, 
zaciągnął się pod chorągwie Mirandy, 'a 
od samego początku Życia publicznego dał 
"współziomkom dowód bezinteressówno- 
ści, usalniaiąc wszystkich syoich niewol= 


N 
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ników i poświęcaiąc cały maiątek sprawie 
przy którey « obstawał. 543 
i Poiprzegranéy Mirandy i po iego śmier- 
ei, rzecz pospolita Wenezueli calą swoię 
nadzieię położyła w Boliwarze, oddana 
mu dowództwo nad armią, i powierzono 
mau prawie nieograniczoną władzę. Czter=' 
udście. lat upłynęło od téy epoki, a przez 
caly. ten przeciąg czasu, mieustannie pra= 
cował, Żeby/zapewnić niepodleglość oy- 
czyzny, i dążył dotego celu z wytrwat 
łością iakićy: mało iest przykładóww hi= 
storył:: —= 1»! t SH 
* Boliwar'nie sposobił się zrazu do za= 
wodu'woyskowego; lecz iego czynność, 
zapał i gorliwość; zastąpiły brak wiadów 
mości woyskowych i postawiły gó na tém 
stopniu, że mógł przęz doświadczenie na- 
brać wiadomości taktycznych, które mu 
'miezbędnie były potrzebne do rodzaiu woy- 


ny'przedsięwziętéy: _W pierwszych latach 


řego zawodu woyskowego, armia rzeczy= 
pospolitey, doznała nieiednćy klęski, do 
których ptzyczyniły się również blędy 
iey wodza, iako też Hogtość i męztwo iey 
przeciwników, lecz. Boliwar umiał ko- 
rzystać nawet zbłędów własnych, i w 
ciągu ostatnich siedmiu . lat wwoyny;- 
'woysko rzeczypospolitćy: zawsze zwycię- 
żało, gdy nim dowodził Boliwar. Jako 
prawodawca dotąd ieszeze nie cieszył się 
szeżęśliwym skutkiem prac swoich, a na- 
wei.powątpiewać można, czyli pósiada 
potrzebne zdolności do tegoż: zawodu. 
Wsogólności wielbiciele Boliwara przesa- 


- dzali iego zasługę, mieszcząc go w rzędzie 
 maypierwszych „wodzów i raywiększych 


prawodawców, z czasów starożytnych ite- . 
rażnieyszych, 'nie ies; on ani Napoleo- 


‘ném na woynie, ani Wasyngtonem W ra. 
«dzie, ale bez wątpienia Boliwar. takowa- 


Żną przysługę wyświadczył oyczyznie, 
iaką tylko człowiek wyświadczyć możee 
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W naytrudnieyszych okolicznościach i w 
naysmutnieyszych chwilach, nigdy nie 
zwątpił o szczęśliwym skutku swego 
przedsięwzięcia i zachował zawsze spo- 
*"koyną i niezachwianą odwagę, a ta wznie- 
cala; ufność w iego. współziomkach i o- 
Żywiała ich usiłowania.  Usposobienie 
moralne ludu na którego czele znaydował 
się i položenie kraiu w którym walczył, 
bardzo utrudniały iego powolanie. Stron- 
nicy Boliwara byli to powiększćy części 
ludzie zaledwie maiący pierwsze początki 
cywilizacyi, a miedzy temi którzyby świa- 
-tłem swoim i zdatnością mogliby go nay- 
więcóy wspierać, częstokroć znaydował 
wspólzawodników nie zaś przyiacioł i 


sprzymierzeńców; zaiste, potrzeba było.. 


nie pospolitey stałości charakteru, -Żeby 
powściągnąć namiętności, które rewolu- 
cya wzruszyła, i żeby ie zwrócić ku po- 


wszechnómu - dobru, trzeba było. mieć - 


„wielką moc duszy iciała, żeby nie upaść 
pod trudami dalekich wypraw, gdzie mu- 
siał przebywać „niedostępne góry i zno- 
sić skwar sloneczny i nadzwyczayne zi- 
mno, i dzielić z prostym Żolnierzem nay- 
przykrzeyszy niedostatek. i 

Bieglość i zapał niezachwiany w ciągu 
woyny i wnaytrudnieyszych okoliczno-. 
ściach, zjednały wielki wpływ nad iego 
wspólziomkami. Bez wątpienia osoby któ- 
re sprzeciwiały mu się w pierwszych la- 
„tach rewolucyi, i teraz leszcze. patrzą na 
niego zazdrośnym. okiem, lecz większa 
„część obywateli szczerze go szacnie. Mo-- 
Zna powiedzieć, że niema równego; a na- 
‘wet Że nieznayduie się w rzeczypospoli- 
tey człowiek, któremuby drugi stopień 
ponim naznaczyć można. Paez, Marino, 
Urdaneta, Bermudez, Santander, Mon- 
tilla i inni Jeneralowie, są to ludzie od- 
ważni, a niektórzy-znich posiadaią talen- 
ta i umysł uksztiałcony, lecz Żaden z nich 
naymnieyszego niema. wplywu za obrę* 


wa X 
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bem prowincyi w którdy iest urodzony. 
Dla tego też.nie można utaić, że dopóki 


"rząd nie będzie gruntownićy utwierdzo= 


ny, dopóki lud nie przywiąże siędo-swo- 
ich nowych ustaw, dopóty Bołiwar bę= 
dzie ledyną rękoymią 'pomyślności Ko- 


„lumbii. 


IL. 
KOŚCIÓŁ KATEDRALNY Sgo IANA: 
(Wyiątek z opisu miasta Warszawy iiey o- 
kolic, przez fi. W. Woycickiego.) 
(z Dziennika Warszawskiego.) o 
»Posępne mury téy świątyni (mówi 
» T. Swięcki wopisiestarożytnóy Pol-- 


»ski), świadki tylu przemian pomysl- 


»ności i nieszczęść narodu; poruszaiący 
stawiaią dla Polaka widok. » 

- Tu oycowie nasi skiadali podziękowa= 
nia Bogu za zwycięztwa, tu błagali go o 
pomoc wnieszczęściach kraiowych, tů 
królowie obierańi wolną elekcyią zaprzy— 
sięgli pacta conventa, lub wieńczeni byli 
koroną. APE 

Kościół katedralny Sgo. Iana; obok 
zamku królewskiego położońy, iest ie 
dną znaydawnićyszych świątyń tóy sto 
licy, i był założony około roku 1250, — 
W procesie Kazimierza Wgo. z Krzy- . 
żakami roku 153g. iest onim wzmianka; - 


lecz początkowo był.drewniany, i do=- 


piero przez lanusza książęcia mazowiec- 
kiego, co się wiele przyłożył do ozdoby 
Warszawy, roku 1590. wymurowany, 
a do-niego kollegiium kanoników z Czer- 
ska roku 1402. przeniesione zostało. — 
Zygmunt III. naywięcćy się do ozdoby: 
tego kościoła przyłożył. - W wielkim: 
oltarzu godny iest widzenia obraz, któ— 
ry Palma-nuoyo czyli Giovine Venecyiia- 
nin umieścii. Przetlstawia on u góry N. 
Pannę zP. lezusem otoczoną aniołami, 
u spodu S; Iana iako patrona kościoła i 
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5. Stanisława ada: patrona R. 
'kraiu. Król Zygmunt, co tyle zayrno- 
wał sięmalarstwem izłotnictwem , ofia— 
rowajł do Skarbcu tuteyszego gały ńę z 
czy stego złota, monstrancyią i krucifix- 
sy wiae wy roboty, które są dotąd za- 
chowane: a kościół sam organami ozdo- 
bił. 
pomników historycznych. : Na pierwszy 
rzut oka, zastanawia wielka chorągiew 
Mächometa, zawieszojia pośrodku skle> 
pienia tego kościo!a, a zdobyta r. 1683. 
przez Ba. Sobieskiego w czasie pamięt- 
nego zwycięztwa nad Turkami i óswo= 
kodzenia Wiednia. Przywodzi ona na 
_pamićć epokę tak zaszczytną dla imienia 
polskiego, przywodzi slawne miężnego- 
króla bitwy, które siynęiy po catéy Eu- 
ropiei przypomina: że PE Iana III 
chociaż ozdobione chwalą ztyycięztw,. 
bylo przecież bezpoży rteczne dla narodu. 
Nagrobek_po lewéy ręce przy wielkim 
Jołtarzu, starożytnćy rzez zby, zawiera w 
sobie zwłoki Stanis'awa i lanusza II. 


(synów Konradai Anny z Radziwiłłów:) 


"ostatnich książąt mazowieckich. Zakon- 
"czyli oni dlugi szereg ksiażąt, co więcóy 
niż cztery wieki panowali w Mazowszu. 
Stanislaw, lubo krótko panował: , ied- 
nakże hist: dochowa!a nam pamięć iego 
męztwa, którego dał świetne dowody: gdy 
woysko zbuntowanego Alberta ' Mistrza 
krzyżackiego, staniwszy przy. stronie 


Zygmunta I. nad Pissyą rozproszył. :=— 


» Skromny iobyczayny pan (mówi Swię- 
» Cicki: Topographia Masoviae:), nie mnićy 
»rycerski i waleczny.  Umat! bezpotó— 
»mhie na koncu roku1524. Zostawił 
'»pamiatkę w miasteczku za Wisłą zalo- 
» żonćm i od swego imienia nazwanem. » 
Brata i hastępcy iego lanuszą II. ró- 
_wnież krótkie panowanie było; bo tylko 
18. miesięcy trwało. 
dirówny we wszystkićm Stanisławowi, 


Swiątynia ta posiada naywięcćy. “czysty. 


ianusz podóbny. 
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w sile ciała niezmierfiie go przewyższał, 
Nikt zręczniićy ńie wyrźicśł ogromnegó 


koia lub kamienia , nikt fatwićy grubego - 


sznuru-hie zrywał; lub podk owy nie ła- 
mał, nikt Tuku silniéy nie naciegał, Po- 


w jada Gira" 2e miał podwóyną kość: , 


pacierzowa, piersi szerokie i był bar= 
‘Twarz miał przyiemną, którą 
ños zakrzywiony i spłaszczony szpecił 
nieco. Obadwa żas domowćm obeyśs= 


cićm, wytwórięm ochędóstwemi rycer= 
skim sprzętem, królow możnych prze= 


sadzali. Obadwa w kwiecie m!odościna= 
gle zgaśli; mł!odzienczą płochością , mi- 
dostkami , niewczesnemi biesiadami i 
zbytkami słynąc, przyspieszyli sobie zgo- 
nu. 


Stanisławie, suchot, roku: 1526. Dwie 


przyczyny ich zgonu naznaczono: mnie- 


mali iedni że zbyteczne używanie wina 


na biesiadach im zaszkodziło, inni zno- j 


wù złośliwie rzeczy tłómacząc, nie wie- 


Umari lanusz w 18 miesięcy po- 


rzyli, ażeby młodzieńcy tak silni i zdró= ` 


wi, tak łatwo. chorobą powaleni bydź 
AGS „gdyby im zgonu nie przyspieszono. 
Obwińiano powszechnie 
córkę.w oiewody Rawskiego ,. iakoby im 


swoich. 
naprzód słabość, a potćm śmierć: obud-- 
wu przyniosto. Msciła się szlachia ma- 
żowiecka zgoniiswoicii ksiażat: Tazdono= 
wski, szlachcie należący do tey. zbrodni, 
pod toporem Ży eie zakończył, Żona iego 
o toż otrucie i sprawowanie czarów 0— 


 skarżona, spaloną zostąła; slużącę zaś 


Katarzyny okrutną śmiercią zamęczono. 
PRiozjuszone pospólstwo, mściłoby się i 

na sańćy Katarzynie, gdyby ich nie 
w *strzymywała boiażń króla Zygmunta , 
pod którego opieką oyciec ićyicała zie- 
mia Rawska zdawna zostawały. Wielu 
posądzonych :o tę zbrodnię padło ofiarą 


Katarzynę, 


zadał, a zalotniczä zaprawę dla rozniece= 
nia miłości i utrzymania ich w więząch 
Użycie tego napoiu powolną 


wściekłości. Dwie niewiasty Roka. 


na długich łańcuchach przy ogromnym ` 


stosie , rozpalonym pod murami WW arsza- 
wy a powolnemi katuszami dreczone, rzu- 
caiac się z wścieklością na siebie i i kasa- 
iąc zębami diedna drugą * ”hbólu ; 
czyły * życie w-nay oktopgjeyszy ch: me- 
_czarniach. Żaden naród 1 wieksza roz— 
pacza straty panów swoich nie ża'ował; 
bo ią pow iększało sieroctwo po stracie 
familii, która więcćy niź 'cztęry wieki 
anuiąc Mazowszu w ygasla, 

Znaydowali się też i tacy, co mnie= 

* mak że Katarzyna dla. dalszych wido- 
ków, lekką-trucizną książęta zgładziła, 
ażeby tym sposobe. uczy niła haniebną 
- przysługę królowi. Cóż atoli może bydź 
niedorzecznićyszego nad mniemanie, ja- 
koby Zygmunt 1. tak świątobliwy i i spra- 
«wiedliwy pan, który ofiarowane sobie 
„obszerne królewstwa Węgierskie, Cze 
skiei Duńskie z wielka siawą swoićy skro- 
raności odrzucił; miał na zagładzenie 
*niewinnych książąt zezyjalać ,, by tym 
sposobem zagarnął niewielkie dziedzi- 
ctwo, z wieczną dła siebie ohydą? [Inni 
przypisnią to, taiemnym intrygom kró- 
lowóy Bony; lecz i oićm gruntownie 
twierdzić nie można. 
dobno nieumiarkowanie w roz, oszach i 
biesiadach zgon im przyspieszy „o. Po- 
twierdza to Bernard. VWVapowski naoczny 
świadek, z prostotą wieku swoi*go, wte 
słowa: » Rozmaite przyczyny ` Śmierci 
»tych ` książąt powiadali bydź; iedni 
» przez truciznę, drudzy przez opilstwo; 
na to podobnićysze temu: bom to swém 
» okiem widział, będąc tam zleronimćm 
-» Okoniem łac czasu; gdy Oyrzano- 
_ » wski ; ¿Biskup Me daela. Kozieński 
» woiewodzic, ochotni za Aion ksią 
nżęce trunek zimieszawszy z muszktelą, 


„kazali sobie leiem w gębę lać po wiel, 


»kiéy szklance do dna, w Warszawie 
» przed iego. oczyma. Książe lanusz aby 
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zakoń ` 


‘I. odprawił wjazd do 


Naypewnićy po- 


w 


 »im też tak'wiele przyiaźni Poza po 
Nie 
t AAS dwóch niedziel, *aż wszyscy pox 
-~ „marli, okrom woiew rodzica; przetom - 
* »to tu napisał, aby się tego przełożeni któ— 


» sobie, takoż sobie kazał czynić, 


”rćmto nie przy stoi,chronili, Czącki w ro— 
sprawie „oprawach mazowieckich „przy= 
tacza rękopism. ówczesny, który okazu— 
ie dowodnie: że zbytkii nieumiarkowanie 
stały sięprzyczyną ich zgonu. . 
Warsz zawy. i 


ksiażęciu Januszowi sprawiwszy uczciwy . 


pogrzeb, Mazowsze wprzód lenne księ- ; e 


ztwo, wiecznemi czasy. do korony przy— 
łączył roku 1526. 

Naprzeciw tego grobowca iest. lożą z 
oknami, poł zda: galeryią ZZi mkien 
królewskim, w któréy monarchowie pol- 
scy zwykli nabożeństwa słuchać, 


(Dokończenie nastąpi.) se A 


I > 
EL RC LCA: 
Dumanie XII z drugie dy części Dumań "280 


Alfonsa de Lamartine. 
Wiosna różanym kwieciem ziemię przy- 
, stroila; > (nie. 


Żrywaymy ie bo wkrótee iuż będzie po: Wio- 


W nayczystszą rozkosz życia raucıny się ra- 
dośnie; ` (miła! 
Kochaymy się, kochaymy, przyiaciołko 


Jak Żeglarz kołatany wiatry szalonemi,. 
Gdy widzi że mu zgubne zagrażają fale, 
Zwraca smutne weyrzenia ku oyczystey 
ziemi, - 
Nazbyt późno rozwodząc i iskargi i Żale. 
Ach! iakżeby chciał wtenczas pod rodzinną . 
strzechą, (życiu, 
Obok istot kóchanvch, naydroższych mu w 
Bez chwały i bez trwogi pędząc dniż pocie- 
chą (ukrycint 
Wiecznie pozostać, w cichem,wysamotnem 


Zygmunt »* 


AD 


y 
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„Równieżcztowiekschylony przy życia mo* 


(zapaleń. 
wzywa ich -z 


aa oA : 
Placze dni uplynionyeh , 


Bogi! wróćcie mi, woła, te szczęśliwechwi- _ 


lez” <a 


(lem. 


z hwi których mey użyć nie umia= 


Woła: śmierć odpowiada: Bogi których 
wżywał | RCM, 

~ Suwącaiąc go do grobu stalą się głuche 
Niepozw olą mu nawet schylić się ku zie- 
i i (nie zrywał. 


Dla zebrania tyeh kwiatów, ktory ch wprzód 


Kochaymy się, i w sercach wżbudźmy ezu- 
cia nowe! (mian chciwych, 
- Smieiąc się z trosk tych ludzi ciągle od- 
Którzy dla czezych powabów i blasków fał=" 

-szywych. 
 Marnotrawią niestety dni swoich połowę, 
Zapominaiąe szczęścia, i OE prawdzi- 
wych. ; ca (dna, 
- Niechay nas nieuw rodzi ich duma tak zwo- 
Niech się Tudzą nadzieią, zawsze peiną 
wdzięku, (dna, 
Igdy nam dzisiay chwila zabłysła pogo- 
Spieszmy się czarę Życia wychylić aż do 
Dopóki w naszychiestręku: (dna, 


fczy wieniec laurowy slawa nam uwiie, 
Ikrwi niesyta Bellona 
W marmurze, w miedzi, nasze wyryle imio- 
Czyli też skromnym kwieciem co w dniach 
wiosny Żyle, 

Miłość nam ezoła pokryie; 


Gdy do iednego brzegu PE ieh los pó” 


niesie, _ 
W chwili przybycia eóż mas to obchodzi, 
Czy na wspaalalćy nawie. „staniemy przy 
kresie; (gu, 
Czy samotni wędrowee po ziemskim obie- 
Na szezupłey i lekkiey łodzi 
Z boiaźnią wyląduiemi przy. nie znanym 
brzegu? — 
K. Gaszyński. 
u DZE 


` 
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TV. 
CHÓR STRZELCÓW 
podług Muzyki z Opery Freyszyc ,* mas 
; Adama Mickiewieża, 


ką 


 Śród opok i iarów , 
„I klonów, i głogów, 


Śród wrzasku ogarów , 

I rusznie i rogów ; 
Na koniu, co w czwale | i 
Sokoli ma lot, 
I z bronią, = w strzale, 
Fiucznieysza nad grzmót: 

Daleyże, daleyże,'z tropu w trop, z tro= 

pu w trop, 

Daleyże, daleyże, z tropu w trop, z tro- 

*- pu w trop, hop, kop. 
Wesoły iak dziecko, 

Jak zbóyca krwi chciwy, 

Odważnie, zdradziecko Di 

ŚRI zaczął myśliwy. 

Czy do chmur wypali, 
Czy w przestrzeń śród PÓŁ, 
Tū zwierza powali, 

Ztad leci grad kul. 


"Daleyže, daleyże,, i UD d. a o 0 2 4 6 8.0 


Czyy doweip znał roiem 
Tataweów do sidet, 
Kio wstępnym wziął boiem Fed 
Sztandary z ich skrzydeł ? ea 
Héy wiatry, w burzliwy | 
Ozwiycie się chór. „ . a 
_Zatrąbił myśliwy, 
Król ptaków i gór. 
Dóleyże, daleyże, i t. d. = 
"Kto żubra wywiedzie 
Z ostępu za rogi? - 
"Kto kudły niedźwiedzia 
Podesłał pod nogi.— 
Hey! skały i niwy, 
Zadrzyycie na strzałz 
Wystrzelił myśliwy, 
Król borów i skał. ; 
PDaleyże, daleyże, i te dacie 


hi ZE 


